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Ju tro , jako  w Oktawę Uroczystości P o c i e s z e n i a  
MATKI N a j ś w i ę t s z e j ,  w  Kościele XX. Augusljanów , o 
godzinie 5tej rano, rozpocznie się 40to-godzinne Nabo­
żeństw o; które w przyszłą Niedzielę, o godzinie 6tej po 
połudn iu , Processją i Hymnem TkDeum laudam us, za- 
kończonem  zostanie.

Ju tro  w Piątek, jako pierwszy zaczętego miesiąca, 
w Kościele PP. W izytek, odbędzie się o godz: 9tej rano, 
W otywa ku czci Serca  P. JEZUSA; n a  którą Członków 
Bractwa, oraz wszystkich pobożnych, zaprasza się.

P. Minister Spraw  Zagranicznych doniósł, 25go Lipca, 
Rządzącemu Senatowi, że po powrocie swoim do Peters­
burga, o b ją ł, za N a jw y ż sz em  zezwoleniem, Z a rz ą d  po­
w ierzonego mu Ministerstwa.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu z dnia 20go 
Lipca, Panna Katarzyna v. K norring, m ianow aną zosta­
ła  P anną H onorow ą NAJJAŚNIEJSZYCH CESARZO- 
WYCH.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  zatwierdzony został 
na urzędzie obrany przez Szlachtę M arszałkiem G uber- 
n jalnym  Kijowskim, M arszałek P tu  Hajsyńskiego, As- 
sesor Kolegjalny J aroszyń sk i, z uwolnieniem  od tego 

v ostatniego urzędu.
Bank P olsk i. —  Podaje do publicznej wiadomości, 

że w dalszem  w ykonaniu N a j w y ż s z y c h  Ukazów z dnia 
j  21 Stycznia (2 Lutego) i 3/ i5 W rześnia 1841 r., oraz na

zasadzie Postanowienia Rady Adm inistracyjnej Króle­
stwa Polskiego, z d. 26  Marca (7 Kwiet:) 1857 r. uzna­
jącego potrzebę zmienić niektóre dotychczasowe zewnę­
trzne oznaki biletów Bankowych 1-rublowych, wypusz- 

' czone zostaną w obieg z dniem 7xS W rześnia r. b. nowe
bilety wartości jednego rubla s r ., w miejsce dotychczaso­
wych z obiegu już w części wycofanych i do reszty wyco­
fać się m ających. Zmiany w tych nowych biletach są n a­
stępujące: A. Na głów nej stronie biletu: 1) Gilosz czy­
li siatka odm iennego rysunku; 2) Dolna winieta przed­
stawia tarczę zawieszoną na lasce M erkurego, z boków 
tarczy wychodzą po trzy kłosy zbożowe. W pośrodku 
tarczy na białem  polu liczba I, a na liczbie tej drobnem  
pism em  z góry na dół napis jed en  rubel sr:;  zaś w ro­
gach liczby I drobne litery H. M. 3) Suchy stępel wyci­
śnięty na czystym białym  papierze. B. Na odwrotnej 
stronie b ile tu : 4) Numer Serji je s t nmieszczony pod tar- 
ę*ą giloszow aną nad napisem jeden ru bel srebrem . Na 
koniec: 5) K olor giloszu czyli siatki na obudwóch s tro ­
fach  biletu jest jasno-orzechow y. Bilety te tak jak 
Wszystkie inne bilety Banku Polskiego drukowane są na 
papierze mocno klejowym , koloru perłow ego, na k tó ­
rych, oprócz oznak wyżej wyszczególnionych, zachowa­
ne są wszystkie cechy, znaki wodne, ciemne i jasne, o- 
zdoby D rukarskie, stępel suchy, wielkość i kształt N a j ­
w y ż s z y m i  Ukazami i Postanowieniem Rady Adm inistra- 
yjnej Królestwa Polskiego zd . 23  W rześnia (5 Paź­

dziernika) 1841 r.przepisane. N ow eteb ile ty jedno-rub lo- 
We przyjm owane będą we wszystkich Kassach w rów ni 
2 m onetą brzęczącą, a Kassa Banku Polskiego wymie­

niać je będzie na gotowiznę w zw ykłych godzinach w dni 
powszednie na każde żądanie, bez żadnego potrącenia. 
Bilety jedno-rublow e dotychczas w obiegu będące, będą 
stopniowo wycofane; do zupełnego jednak ich wycofa­
nia z obiegu (na co później term in oznaczony zostanie) 
w równi z nowymi biletami jedno-rublow ym i jak dotąd 
tak i nadal przyjm owane będą. —  Vice-Prezes, Rzeczy­
wisty Rad: St: M. E n gelhardt. Za Naczelnika Kancelarji, 
G łówny Naczelnik Kontroli E . Nowicki.

Bank P olsk i.—  Podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b., zaczynając od 
godziny lOtej z rana, odbędzie się w Banku Polskim , 
w obecności Komissji Umorzenia D ługu Krajowego i 
Delegowanych z Komissji Rządowej Przychodów i S k ar­
bu, w łożenie do k ó ł num erów  Obligów Skarbow ych 
4ro-procentow ych, i samo tychże losowanie. —  Vice- 
Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, M. E n gelhardt. Za 
Naczelnika K ancellarji, G łówny Naczelnik K ontrolli, 
Erazm  Nowicki.

W a rsza w sk i O ber-P olicm ajster .— Zbyt częste skar­
gi i spory, wynikające pomiędzy passażerami i dorożka­
rzami o wymaganie wyższej opłaty, niegrzeczne i nie­
przyzwoite obchodzenie się, lub też o odległość ku rsu , 
jak i dorożkarze przebywać są obowiązani, w yw ołały  
potrzebę ustanowienia tablic, które na wszystkich do­
rożkach w tyle kozła umieszczone, obejm ują cenę wy­
raźną za każdy kurs i w każdej porze dorożkarzowi 
przynależną. T ab l ice  te z dniem wczorajszym zapro­
wadzone już zostały; do ceny więc na tychże zamiesz­
czonej, każda osoba dorożką jadąca, po inform ację 
odnieść się i do takowej zastosować się powinna; o czem 
obszerniejsza wiadomość, znajduje się w wczorajszej 
Gazecie P o licyjn ej Nro 245.

JO. Xiężna G orczakow , Dama Honorowa NAJJA­
ŚNIEJSZYCH CESARZOWYCH, M ałżonka G łów no- 
Dowodzącego lszą  A rm ją, N a m ie s t n i k a  JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI w Królestwie, w yjechała do Nowej 
A lexandrji.

Z powodu odwołania Angielskiego Konsula w W ar­
szawie, pełnienie obowiązków Konsula w mieście tu - 
tejszem poruczonem  zostało Sekretarzow i dotychczaso­
wemu K onsulatu Angielskiego P. W iliam ow i-A rturowi
W hite.

Ś .p . Ludwik Koncewicz, Em eryt, b. D yrektor G im na­
zjum , Kawaler O rderu Śgo S t a n i s ł a w a ,  przeżywszy lat 
67, po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, onegdaj zakończył życie. Pozostała 
Zona wraz z Dziećmi, Zięciem i Familją, zaprasza Kre­
w nych, Przyjaciół i Kolegów, na exportacją zw łok, dziś 
o godz: 4ej po południu , z Kościoła XX. B ernardynów , 
na sm ętarz Powązkowski odbyć się mającą-

Ju tro , jako  w rocznicę skonu ś. p. Laury  z Piase­
ckich, Igo  ślubu Lewandowskiej, drugiego Endlicher, 
w W iedniu nastąpionym , odbędzie się w Kościele XX. 
Bernardynów  o godzinie lOtej z rana, żałobne Nabo­
żeństwo: na które, stroskani Rodzice, wraz z Rodzeń-
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stwem, Krewnych, Przyjaciół' i Znajomych, zapra-

SZ Jutro, w Kościele XX. Karmelitów na Krak:-Przedm:, 
odbędzie się o godz: lOej z rana, Nabożeństwo żałobne, 
za duszę ś.p. Franciszki z H u m m ló w ń rW ^ ? ,Z o n y  Urzę­
dnika Banku Polskiego, zmarłej d. 13 Sierpnia, w S u ­
praślu; na które, pozostały Mąż i Dzieci, Krewnych i 
Znajomych zapraszają. .

Klementyna Zabłocka , Córka b. Prezydenta Policji 
M. Warszawy, przeżywszy lat 51, onegdaj rozstała się 
z tym światem. W smutku pogrążona Siostra, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok 
Jej,  jutro, z Kościoła XX. Reformatów, na smętarz Po­
wązkowski, o godzinie 6ej wieczorem odbyć się mającą; 
oraz na żałobne Nabożeństwo w tymże Kościele, w dniu 
5m b. m. o godz: I I  ej z rana.

Ś. p. Wojciech P in tow sk i, Obywatel Ziemski, prze­
żywszy l a t70. opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
zakończył życie. Okryta żałobą Wdowa, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
ju tro ,  o godzinie 6tej po południu, z Kaplicy XX. Retor- 
imatów, na smętarz Powązkowski; oraz w dniu nastę- 
pnym, na Nabożeństwo żałobne, w tymże Kościele, za 
spokój duszv zmarłego, odbyć się mające.

Jutro  o godz: 6 min: 31 rano, nastąpi zmiana Juna- 
cji, a pełn ia  wystąpi w całej swej świetności. Bodajby 
nam przyniosła stałą pogodę, choćby tylko na Sobotę, 
zwłaszcza gdy wystąpienie orkiestry polskiej na do-
chód organów, przychodzi do skutku.

W dniu 2 7 m z. m., w mieście Pułtusku, odbył się 
obrzęd zaślubin W. G rzybow skiego, Obywatela Ziem­
skiego, z Panną Gabryelą S zab łiń ską , Córką naszego 
znanego Artysty. Błogosławieństwa dopełnił  miejsco­
wy Proboszcz, W. J X .  R ządkow sk i•

Tuż przy drodze bitej po za Warszawą, o kilkanaście 
wiorst od miasta jadąc do Piaseczna, leżał po obu s tro­
nach tej drogi piękny lasek sosnowy, zwany laskiem 
w P yrach , który tent bardziej był wszystkim znany, iż 
od lat wielu, wszedł w stały program rozrywek War­
szawian. szukających w dni świąteczne pod rodzinnemi 
sosnami wytchnienia i udawających się tamże Jrcznemi 
gronami na przejażdżkę. Dziś żegna się już z nami to 
urocze w swym rodzaju miejsce i stale wykreśla się z o- 
wego programu. Spekulacja bowiem dosięgła i owe 
ojczyste sosny, których ani uświęcony zwyczaj coro­
cznych tam wvcieczek, ani piękna powierzchowność, nie 
zdołały od zniszczenia oszczędzić. Wysmukłe sosny, 
strzelające swem czołem w niebo, runęły, podcięte bę­
dąc siekierą, a na miejscu ich sterczą ostre pieńki, mil­
czące świadki drzemiącego od Jat tylu lasu, i przejścia 
po nim żelaza. Tak zniszczała już połowa cieuistego 
ustronia, a druga coraz bardziej z każdym dniem się 
przerzadza, od zapuszczanego w jej wnętrze żelaza. Po- 
trwożone kruki unosząc się w powietrzu po nad szczy­
tem niegdyś swych siedzib, hraczą złowróżbnie po nad 
głowami s w y c h  niszczycieli; l ecr g łos  ich chrapliwy co­
raz słabsze znajduje już echo, przytłumiany będąc brzę­
kiem talarów, klóre w zamian za las, nabiły spekulan­
tem  kieszenie. Nawet sarna strwożona odgłosem topo- 
ru ,  rzucając tyluletnią siedzibę swy ch przodków, pomi­
m o całe j łagodności swojej, rzuca płonące zemstą spoj­
rzenie na zaborców jej gniazda, lecz i to niknie przy bla­

sku ognia, jakim połyskują hollenderskie dukaty, wy­
pływające jak  oliwa na wierzch, po nad srebrne za las
talary. W prawdzie miejsce to przeszło w posiadanie 
innego już Właściciela, ale przeszło już po dopełnionej 
sprzedaży Pyroskiej ozdoby; i pomimo, iż nowo Nabywca 
szanując" te niebotyczne dary natury, chciał pozostałą 
resztę od zatraty uchronić, lecz nałożenie przez speku­
lantów bajecznej ceny, bo stosunkowo po 5 ,000  rubli 
srebrem za włókę, uczyniło nieprzystępnem nabycie. 
Tak więc żegnaj nam piękny lasku Pyroski. a jeżeli kie­
dy płomieniem swoim zaświecisz na kominku przy po­
gadance braterskiej,  i usłyszysz wzmiankę o sobie, p o ­
mnij że to my byliśmy pierwsi, którzy ci ostatnie wy­
śpiewali pożegnanie.

Słyszeliśmy, że pojutrze, to jest w Sobotę wieczorem, 
P. B ilse  zagra jeszcze dla Członków Resursy Kupieckiej 
w salonie tejże Resursy.

Już od dawna daje się u nas czuć brak dobrych i pe­
wnych drzew fruktowych, a szczególniej po przedo­
statniej ciężkiej zimie, kiedy prawie całe szkółki tychże 
drzewek wymarzły. Potrzeba było po największej czę­
ści kupować drzewka od przyjeżdżających handlarzy 
niemieckich lub francuzkich; lecz z smutkiem i za po/.no 
przekonaliśmy się, na jaką wiarę ci Panowie zasługują. 
Pan C zep iń sk i, ogrodnik tutejszy, znany z swej rzetel­
ności, czując ten brak, udał się w tych dniach do naj­
sławniejszych zakładów tego rodzaju za granicą, dla za­
kupienia znacznej ilości drzewek fruktowych, za których 
dobroć jak  najskrupulatniej ręczyć będzie w stanie, bo 
przekonaw szy  się naocznie o g a tunkac h  fruktow, które 
jeszcze znajdzie na drzewach, sam drzewka wybierze, 
i opieczętowawszy, zapewne po umiarkowanej cenie i 
w pewnych gatunkach miłośnikom ogrodnictwa odstę­
pować będzie.

Prace Pana S ta tle ra  Rzeźbiarza, bawiącego obecnie 
w Warszawie, i mającego swą pracownię w domu W go 
S kw arcow a, w pawilonie od strony ulicy Królewskiej, 
już nadeszły z Rzymu. Są to popiersia z m arm uru ka- 
raryjskiego, które P. S ta tte r ,  w czasie pierwszej swej 
bvtnosci u nas odtwarzał z oryginału. Popiersia te 
przedstawiają: JW. Józefę z Hr: Moszyńskich H r :S zem -  
bekow ą . i JW. Alexandra Hr: P rzezdzieck iego . Lde- 
rzające jest podobieństwo w obu, a pod względem arty­
stycznego wykończenia, nic do życzenia nie pozostawia­
ją. Wkrótce także nadejdzie i trzecie popiersie JW. Hr: 
Szem beka, również zkarary.

Donieśliśmy wczoraj, iż P. Kuhne powrócił z zagra­
nicy, a donieśliśmy dla tego, iż jak wiadomo, P. kuhne 
z P. Lewandowskim , zawiązując orkiestrę p. n . :  Orkie­
stry Polskiej, udał się dla uzupełnienia jej składu, za 
granicę, po kilku znakomitszych Artystów. Jakoż podróż 
jego nie pozostała bez skutku, a pomiędzy innemi, Kon- 
serwatorjum Pragskie w Czechach, dostarcza ło  z grona 
dawniejszych swych uczniów, takich trzech piei wszorzę- 
dnych muzyków, że w najsłynniejszych orkiestrach 
z chlubą mogą zająć miejsce. Jest to P. Johan Jan dl, 
Skrzypek; P. Antoni R u iy c zk a , Hecista: i P. Wincenty 
Kilhw el, Waltornista. Ten ostatni zasługuje ca  szcze­
gólniejszą wzmiankę, iż mając lat 17, jest już twórcą 
kwartetu na waltornie, który w Pradze głośne mu zje­
dnał imię. Spodziewamy się, że z czasem i my także n- 
słyszeroy ten  kwartet,  aby ocenić talent młodego kom-
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Pozytora. Tym więc sposobem, skład Polskiej orkie­
stry, dzięki staraniom PP. Kuhne i Lewandowskiego, już 
Uzupełniony został. Idzie tylko oto, aby Publiczność 
oceniła te starania, a zbieraniem się swojem podtrzymała 
orkiestrę własną, tak jak podtrzymywała zasługującą 
na to orkiestrę Lignicką P. Bilsego. Pierwsze wystą­
pienie nowej orkiestry, o ile Dam się zdaje, nastąpi może 
już pojutrze, to jest w Sobotę, w A owej Arkadji. w y­
stąpienie to połączone zostanie, jak to już poprzednio 
rzuciliśmy myśl, z celem dobroczynnym, bo połowa do­
chodu przeznaczoną będzie na budowę organów w Ko­
ściele Mokotowskim. Po-raz trzeci to już próbujemy 
szczęścia, zwłaszcza że po dwa-kroć z powodu niepogo­
dy, zawiedzeni w tęm zamiarze zostaliśmy.

Po koncertach, danych w Ciechocinku i W łocławku, 
Artysta nasz P. Stanisław Szczepanow ski, Gitarzysta i 
Wiolonczelista, udał się do pięknej majętności Tokary . 
położonej nad W isłą, a znanej z gościnności szano­
wnych Dziedziców, i tam od niejakiego czasu przeby­
wa. Pomiędzy rozlicznem'i przyjemnościami w tym do­
mu, muzyka najgłówniejszą odgrywa rolę, zwłaszcza 
gdy jej najsilniejszą podporę stanowi talent młodej i 
nadobnej Córki Gospodarstwa. Artysta więc nasz nie 
mógł lepiej trafić, i dla tego wiolonczela jego nie za- 
milka, znajdując co chwila nową sposobność, nowe 
pole dla siebie. Z tąd P. S z c z e p a n o w s k i  uda się do Pło­
cka, gdzie dnia 8go b. m. zamierza dać koncert, na któ­
rym wykona także nowe zupełnie utwory swoje, a po­
między temi. na gitarze: Pam iątkę podróży do Sm y r- 

1 oy; zaś na wiolonczelli-.'Wspomnienie Szkocji, i Z y -  
czenie utwór Servego. Po przyjęciu jakiego doznał od 
Współziomków w Ciechocinku i W łocławku, spodzie­
wać się należy współczucia i w Płocku; będzie to nie­
jako wyręczenie nas, zanim P. Szczepanow ski po przy­
tyku  swem do Warszawy, nie nastręczy i dla nas spo­
sobności podobnej.

Z arządW arszaw skiego  O b e r - Policm ajstra, wezwał 
pP. Salomeę i Kamillę Babińskie, które niedawno przy­
tyły z Paryża do Warszawy, ażeby w własnych intere­
sach zgłosiły się jak najspieszniej do Zarządu Policji, 
'ub numera swych zamieszkań wskazały.

Złożono w Redakcji K urjera  od W. G. kop: 50 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo­
łem XX. Reformatów, i kop: 50 na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów.— 
Od M. Gr: Uczennicy rs. 1, i od A. kop: 50, na pomnik 
ś. p. Xiędza Dziubackicgo.—  Od J. K. rs. 1, i od J. Gor: 
rs- 1 na urządzenie konduktora nad Kościołem Często­
chowskim.

Do Warszawy przybył w tych dniach Dr Tytus Taba- 
cfo, który ma zamiar urządzić w mieście tutejszem wy­
stawę przedmiotów sztuki, złożoną z obrazów olejnych, 
®'£warelli, arcy-dzieł rzeźbiarskich, etc.

Zawiadamiam osoby interessowane, że po powrocie 
juoim z zagranicy, udzielam jak dawnniej pomocy mej 
lekarskiej chorym niezamożnym, codziennie od godziny 
*ej do 9tej rano, a od 3ej do 4ej po południu.— So- 
snoioski.

Na wczorajszym ostatnim Koncercie w Dolinie Szwaj­
carskiej, Orkiestry Lignickiej Pana Bilse, tłok był nad­
zwyczajny. Publiczność grzmotem oklasków zasypała 
tak Dyrektora jako i Orkiestrę jego, która ze znaną

dokładnością i zadziwiającym ogniem wykonała pełen 
rozmaitości program. Żałujemy, że tak wielka liczba 
słuchaczy nie dozwoliła Panu Bilse  grac w sali; zyska­
łaby na tem bardzo cudna Symfonja Józefa Haydena (B. 
durt, która i tak wywołała nadzwyczajne zadowolenie 
Publiczności, bo finał jej dwa razy powtarzano. Poże­
gnano Pana Bilse  tak serdecznie, jak chętnie ten Artysta 
spieszył swym talentem przyczyniać się do ulżenia cier­
piącej ludzkości.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dram: Pani Kasztelanowa, Wszyscy; po Kom: Pier­
w sza  lepsza . Panie: Ziem ińska  2-kroć, Korzeniowska, 
PP. Sto lpe  2 kroć i Bodurkiewicz; po Kom: Łobzo- 
wianie, Pan Panczykow ski.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, dają rs. 5 kop: 
24; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, dają rs. 88 kop: 
64, wartość kuponu rs. I kop: 68"/0; za lis ty  zastawne  
IUgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 73, 
wartość kuponu kop: l l 2/ 3; za Rossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, dają rs. 111 kop: 54; z r. 1855, 
dają rs. 112 kop: 54; kupon rs. 1 k .9 5 5/ 0.

A nglja . Londyn, 29go Sierpnia. — Królowa wraz 
z rodziną, jak donosi telegraf, przybyła szczęśliwie do 
Edinburga wczoraj o fi1/* wieczór, i witaną była z za­
pałem przez lud tak tam jak i na wszystkich stacjach, 
gdzie się pociąg zatrzymywał.— Poległy w Cownpur, 
w Indjach, Pułkownik Hugh Wheeler, był weteranem 
z czasów Lorda Lake. Szczególnym zbiegiem okoliczno­
ści, w Cawnpur właśnie, przed 54 laty, w 1803 r., kie­
dy gotowano się do zdobycia Delhi, wstąpił on do wojska 
Indyjskiego. Od tego czasu odznaczył się niejednokro­
tnie w Afganistanie i innych punktach. (St: Anz:).

Acstrja . W iedeń, 29go Sierpnia. — Cesarz wczoraj 
znajdował się w mieście górn iczem  W ęgiersk iem  Rose- 
nau. Podróż J. C. Mości po W ęgrzech, ma trwać jeszcze 
doi sześć, poczem Cesarz wróci tu z Waitzen 5go Wrze­
śnia, i uda się następnie do obozu jazdy pod Parndorf. 
—  Posłem Austrjackim w Kassel, mianowany został do­
tychczasowy Sekretarz Legacji, Władysław Hr: Karni- 
ćki z Karnic.— Pojutrze odbędzie się tu trzecie zebra­
nie internacjonalnego kongresu statystycznego. (Nene 
Pr: Ztg).

F rancja. P aryż, 29go Sierpnia. — Onegdaj Cesarz 
przyjmował na prywatnem posłuchaniu Posła Tureckie­
go,^“D iem il-B eja .—  Cesarz w d. 26 b. m. zwiedził war­
sztaty przy ulicy Avenue de Montaigne, gdzie zbudowa­
no machinę, mającą rozwiązać zadanie, zastąpienia pary 
jako siły poruszającej, przez elektryczność. Cesarz od- 
dawna interesuje się tym wynalazkiem, i oświadczył wy­
nalazcy, P. Grenet (synowi), swe zadowolenie zupełne 
z prób wykonanych w jego obecności.— Monitor za­
wiera raport Ministra wojny do Cesarza, o założenie tak 
zwanego centrum  ludności w Algierji. Idzie tu o utwo­
rzenie osady z 50 ogaisk, na miejscowości obfitej w do­
bry grunt i wodę, przez Arabów B u -S za g u /  zwanej, o 
34 kilometry od Sukarras, a przy drodze do Gualma le ­
żącej. Posterunek wojskowy Sukarras, w pobliżu k tó ­
rego znajduje się projektowana osada stoi na ruinach 
starożytnego Rzymskiego miasta Thagaste, niedaleko 
granicy Tunetańskiej, i dla tego ma ważność polityczną. 
Okolica obfituje w lasy i minerały i dla tego stopniowo
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rooże być zaludnieni}.— Dekret Cesarski, idący po tym 
raporcie, zezwala na założenie projektowanej osady, na­
dając jej nazwę Dumeier (od nazwiska Jenerała , który 
poległ w walkach Czerwcowych 1848 r„  a s łuży ł długi 
czas ze sław ą w Aigierji), oraz uposażając ją  gruntem  
obszerności 1.212 hektary. (St: An:).^

Cesarz dziś o lej w południe w yjechał do Chalons. 
Towarzyszą mu Jenerałow ie: de Faitły , Fleury, Fspi- 
nasse i Xiążę Joachim Murat.— Xiązę Napoleon, dziś 
wyjeżdża wraz z Hra: Villamarina, na uroczystość po­
święcenia kolei żelaznej do Piem ontu, dla powitania tam 
Króla Sardyńskiego.—  Jeden z dzienników doniósł, że 
Persowie nie opuszczają Heratu dla tego, że Dowódca ich 
Murad-Mirza opiera się tem u. Fays zaprzecza temu, 
donosząc, że Naczelnik Afganów, którem u miasto odda­
ne być m iało, wplątany w  wojnę z innem plemieniem, 
nie bv ł w stanie zająć twierdzy, lecz że teraz, po zawar­
ciu zgody między walczącymi, Herat zwrócony zostanie 
kom u należy. (In: Bel:).

Paryż, 30  Sierpnia, (w. t. |—  Monitor ogłasza de­
peszę donoszącą, że Cesarz przybył do obozu Chalons, 
wczoraj o ti1/* wieczór. J. C. Mość w drodze zatrzymy­
w ał się w Epernay i Chalons. —  Zamknięcie wystawy 
sztuk pięknych odroczono do 15 W rześnia. (I. B.)

H e s s e k .  Jungenheitn, 28go Sierpnia.— Dziś p rzyby­
ł a  tu  N. C e s a r z o w a  M a r t a  A i .e x a n d k ó w n a ,  w r a z  z  JJ. 
CC. W W . W ie lk im  X ię c i s m  A le x y m  A le x a n d r o w ic z k m  
i  W i e l k ą *  X ię Z m c .z k ą  M au y ą  A le x ą n d b ó W n ą ,  dla o d ­
w iedzenia J .W .X . W .X ięeia Alexandra  D arm sztadzkic- 
e o , w  re z y d e n c ji  H eiligenbcrg . (S t: Anz:).

N ie m c y . Baden, 27go Sierpnia.—  Król Belgów opu­
śc ił wczoraj wody tutejsze, udając się prosto do górny ch 
W łoch na koniec uroczystości przygotowywanych tam 
na przyjęcie Jegó córki, Arcy-Xżny Charlotty. (St: A )

P r u sy . Koblenc, 28go Siepnia.—  W czoraj po p o łu ­
dniu, X żęW a//t, w towarzystwie swego nowego guw er­
nera w ojskowego. S ir W. Codrington, zwiedził E hren- 
breitstein , oraz fort Cesarz Alexander. Dziś rano, Xiążę 
o dp łyną ł do Moguncji i F rankfurtu , zkąd uda się dalej 
do Hejdelbergu i Szwajcarji. (St: Anz:).

Berlin, 31go Sierpnia.—  Król przeznaczył 1 ,000 
talarów  na bezzwłoczne wspomożenie pogorzelców z in. 
Bojanowa. Królowa przeseła im także kilka pak z ro ­
zmaitą bielizną, ubiorem  i t. p., aX iążę Pruski 100 tala­
rów . —  Xiąż? i Xiężna Joinville z dziećmi, przejeżdżali 
28go b. m . przez Kolonję, wracając z Clarem ont, z An- 
glji. (N. Pr: Z.).

W łochy . Genua, 25go Sierpnia. — Liczne areszto­
wania między em igrantam i miały tu miejsce. (St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Ciechowski W oju: Ob: z Brzozow a nr 587; Dziewulski Alex. Pod- 

s ę d e k  z Siedlec n r 1337; G rąbczew ski Adam Ob: z Zglechow a nr 
603; Izdebski Konst: Oby: z Siedlec n r 2673; K arczew ski Kar: Ob: 
z G rzebow ilka n r 556; Popławski Tom: X iądz Białegostoku u r  409; 
W ażyńsk i Leon Ob: z Grodna ur 634.

W yjech a li:  D łuski Józ: Ob: do Gub: Mińskiej; Deboli Stan: Ob: 
do Lublina; Romański W łodz: Dr do Kowna; Sowiński I.eon: Ob: 
do Kijowa; Zalew ski Kamil Ob: do Osirowi.

P r z y j e c h a l i  koleją ie la zn ą :  Bagiński Grzeg: Ob: z K rakow a nr 
379; Bochenek W eronika Ob: z K rakow a nr 1270; G aw roński W inc: 
Rachm istrz Banku z Paryża a r  541; von Jellacic de Buzin Alex: d.

W  D ruk: K nrjera W araz :.—  W olno d ru k o w ft d. 22 'Sierpnia (

Oficer W ojsk  A ustrja: z W iednia n r 414; Aźua L rnsow  E lżbie ta Żo­
na Rad: Stanu z P ary ża  nr 1; li miasto w ska Józefa Oby; z Paryża 
n r  570; Umiastowski A lbert Oby: z P ary ża  n r 570; Ziemiański 
Fel: Dentysta z Berlina n r 431.

W yjech a li koleją żelazną  : Boguński Stan: b. Adw okat do K ra ­
kowa; Hilszer Kar: Kom: Kup: do Berlina; Lecenglick K arolina Ż o­
na D oktora do W łoch.

DOKIESIEMIA.
Są do sp rzedan ia : H CH V A agielskie, Kałakuckie i Pon- 

lo rk i, młode jeszcze, w  ilości sz tuk  pięć, przy u licy  M azow ie­
ckiej pod N r 1350. W iadom ość w  oficynie na lew o, na drągiem 
piętrze.

Podpisany, w  dniu 25 Sierpnia r . h ., jadąc  z Raw y do N o w e­
go M iasta, zgubił W e a c e l  przez J .E jzenberg  pod dniem 10 S ier­
pnia r. b. na rs. 956 kop: 25 iu blauco w ystaw iony , z terminem 
zap łaty  na miesięcy 4 ry  i pól; przeto  nioiejszem ostrzegam , aby 
wsponmionego W ex tu  n ik t nie nabyw ał, lecz takow y podpisane­
mu w  mieście O zorkow ic za wynagrodzeniem  rs. 5 , zw rńcit. —  
Manas Lip iński, z Ozorkowa.

W  Ł ow iczu, w  rynku Starego M iasta pod N r 227 , 
3 3  je s t do sprzedania z w olnej ręk i każdego czasu D O M  
Ijloi) o p iętrze, z froutu o 6ciu oknach, m assiw  m urow any, 

z Oficynami także o p iętrze, murowauenii, pod ktńrcmi 
ja k  i pod domcui, są  obszerne i suche P iw nice, z Stajniami na k il­
kadziesiąt koni, i innemi zabudowaniami m nrow anem i, z dwoma 
Ogrodami, jednym  Owocowym , drugim Jarzynnym , oraz p rzy ­
ległą łą k ą .— Tamże je s t LOKAL w  Kamienicy na dole, nowo od 
restau row any , gdzie dawniej był Handel W inny , a później Cu­
kiernia, do najęcia. O w arunkach kupna i najmu, dowiedzieć się 
można u W łaścic ie la  w  tym  samym domu.

Zabrania się P o l o w a ć  na te rito rjum  Dóbr P ie- 
skowice pod Zgierzem , a niestosujący się, sam so­
bie w inę przypisze, bo obok nieprzyjemności ja k a -  
by go spotkać mogła, narażony będzie na u tra tę  

Fujy i i  Psu. __
Potrzebna jest zarazP A T S W A , kom pletnie uzdatnio­

na do kapeluszy, do Magazynu Mód, E. Czaban.

Bieżycie okutych, są  do sprzedania w  domu F ranciszk i T o e - | 
Bplitz Sukcessorćw , przy ulicy D anilow iczow skicj N '*619/ł0."

P rz y  u licy  N ow y-Św iut pod N r 1254, w  podwó­
rzu  na lszem  p ię trze , są  do sprzedania P O I R X ® -  
PJA X V  palisan d row e, najnowszego faso­
nu, z czystym  i mocnym tonem, po cenach um iarko­

w anych; widzieć je  można w  każdym czasie.
Dziedzic dóbr Michałowa z przyległościam i, o s trze ­

ga: że w szelkie POLO W ANIE na calem te rrito -  
riuin pow yższych dóbr, najsurow iej zabrania się , 
nad czern S traż leśna m iejscow a i W łościanie czu ­

w ać będą. P rzek raczający  niniejsze ostrzeżenie , w y staw ią  się 
na skutki praw em  przew idziane.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość wody uaóFT /Ie,stóp2 cali 0 , (opada).
TEA T R  ROZMAITOŚCI Ju tro , Pan Jow jalski.
WIDOWISKO Pana KKOSSO, na Foxaln, 

CODZIENNIE, zaczyna się o godzinie 61/*-
Codziennie, je s td o  widzenia na placu Krasińskich, druga w y ­

staw a W IELK IEJ C yklorainy: dalszy ciąg W ojny K rym ­
skie j, i innych O brazów  A rtystycznych; od godz: 9ej z ra n a d o 6 e j 
w ieczór; a od 6 do 8, przy gazowym  św ietle .

W a le ry -Józef ŚIKOKŚKI, udziela Lekcje T a ń ­
ców. Mieszka przy ulicy Bielańskiej Nr 608, w pałacu 
dawnicjKossowskich,teraz Nowakowskiego.

Dziś w K aw iurni p rzy  ulicy Bielańskiej w  pałacu Kossowskich, 
dwie A rfiareczki grać i śpiewać będą w y ją tk i z rozm aitych Oper. 
—  Tamże KIIKKURYKU, Polka na fortepjao, je s t do sprzedania-

3  W rześn ia ) J8 5 7  r . — S tarszy  Cenzor, F .  S ob icszczań sk i.


